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iitowna trafilti w Rycki — Sgencyi J. Hopcasi i l  Salomono rej. w. Sławkowska 2. — Hanie! Si. Mióskiepo, Siikiwoitt — 

hoidcl Kretehma. iL Szewski — Handel J. Mora. nL 'sraelicki 1L 
MtiiEm* POTERISTf I OSLssiEHH fmscraty) prniiró: We LWOWIE Siara Dzieialiów: ladwik Ploka, il. Saroi. lai-
tika 11. — S. Sokołowski, kasat łlatrsmaca 9. — W P8IEMTŚL5 Heszetei — 71 IBSOSŁftWITJ 1. kirster — H WISOIOŁ
Herman GoKsdmicś (tpedat ̂ pajflpcrjck ODHcrawl, Wollzeir Ł — IŁ Bokes KadiŁ. Piasensleii 4 kegur (takie w Han
ima. Frankfurcie n. B_ Serwu lipska Bazylei i Wrocławiu' — H Oppelik. — Ł Hossę (lała w Berlinie, ..iiakarji
Umiachui i HurymoenlzeL — I. Sciialek (WoBzoile). — Ił PARYŻU Socióle Hctaelit de Publicita Ł leretle, dirertesr

Rui Rpagemarl SI.
CtłCSZrMA ficserztyj "TZjjmjc Sinimsiracya Jowoj Ichnią" za opłata od ™jsca wiersza irakneri pisma (petit) za pierwszy 

raz 20 II. a  iteidy isstgpoy raz o 10 k. — HREESURl po 60 >. od wiersz" za każdy rai
OlsT PUBLICZKĘ po 2 Kor. id wiersza. Okład .„„elaryczn cyfrowy. staęiik"wany pierwszy raz 40 bal. nutgpoy pi

10 hal. d wiersL
ZkUCZKISl de „Kowei Reformy' ‘orospekty. mularze, tgłoszei i l  p.) przytmąt sig a tui 2 L ii 1«0 eg. dla aat

stowyck. i 1 I. oo 100 egz. dii miejscowych , nuntraiuŃ

Najważmeisze wiadomości, podane w dzmiejszym 
numerze „N. Reformy11

7, radiu wyborczego. — ILpsygp&towpiiia <lo now ej 
scs\ i iliidy państwu. — Wybór regenta w lirun- 
szwiku. —  Sukces gabinetu Clemenceau. — P o ­
silenie w Serbii. — II ewolucja w P ersy  i. — An­
kieta turystyczna. — Byrelrtor Bnnhans w Krako­

wie. — Dar narodowy. — Zebranie kobiet.

Telefoniczne i teiesrcflczne
i i i a s a i r ó i  „ M d  R e m y "

z dnia 28 maja.

W iedn . Cesarz weźmie dziś udział u pogrze­
bie, prezydenta najwyższego trybnnałn S t e i n -  
b a c h a.

Budapeszt. W(jg. biuro koresp. donosi: P re­
zydent ministrów dr W e c k e r l e  w y jech ało  
cod z. 5 m. 15 popoł. do Wiednia.

Paryż. Norweska para królewska przybyła tu
0 godz. 4 po porudnin, powitana na dworen 
przez prezydenta FalBeres, członków gabinetu
1 burmistrza.

Przygotowania do nowej sesy! Rady 
państwa;

Wiedeń. W  łonie rządu czynią jnż wie7kio 
przygotowania d o  n o w e j  s e p y  i R a d y  p a ń -  
s t  w a R /ąd  zamierzą zaraz po zagaienin sesyi 
przedłożyć Izbie poselskiej prowizorynm b u d ­
ż e t o w o ,  oraz projekt c z ę ś c i o w e j  r e f o r ­
m y  r e g u l a m i n u  I z b y  p o s e l s k i e j ,  i to 
w tym kierunku, ażeby -zam iast 2 wybierano 
w przyszłości 4 wiceprezydentów Izby, dalej by 
w podobnym stosunku pomnożono także liczbę 
sekretarzy i kwestorów.

Prezydynm I z b y  p a n ó w  jako też skład tej 
Izby ulegną częściowemu odnowieniu. Prezyden­
tem wybrany zostanie prawdopodobnie ponownie 
książę W i n d i s c b g r a e t z ,  wiceprezydentem 
książę S r h o e n f t n r g ,  natomiast na miejsce 
drogiego wiceprezydenta ks. Anersperga. wy­
branego do Izby poselskiej, wybrany zostanie 
albo baron Chlnmecky alLo ks. T ursten terg . 
Ostatni ma rzekomo większe szanse. W skutek 
śmierci pewnej liczby „parów", rząd ma moż­
ność mianowania 20 nowych członków Izby pa 
nów. .Między nowomianowanymi mają się znaj­
dować były prezydent Izby poselskiej h r V e t- 
t e r  j  marszałek Lraiowy Bukowiny bar. Jerzy

a § s 11 k o.

F aso lłd a^ r stronnictw,
Wiedeń. "Według jednej z tutejszych parla­

mentarnych korespordeneyj. dnia 4 czerwca od­
będzie się wspólna konferencja n i e m i e c k i c h  
p a r t y j :  p o s t ę p o w e j ,  I n d o w e j ,  w o l ­
n y c h  W s z e c h  n i e m e  ó w  i n i e m i e c k i c h  
a g r a r y n s z ó w  w sprawie połączenia się w 
j e d n o  s t r o n n i c t w o .

Polityczny uojkoi teatru.
Wiedeń. Niemiecka Rada narodowa wydała 

odezwę do pnolicznosci niemieckiej, wzywającą 
do bojkotowania teatru  mieszczańskiego ,.B u r- 
g e r i h e a t e r “ w Wiedniu i to z powodu wy­
stawienia tam sztuki r Rzad Bismarcka" —  
zwracającej się przeciwko W s z e c l i  n i e i n -  
com.  Rada wezwała pnnrzednio dyrekcyę tea­
tru, ażeby sztukę tę wycQi.ua z repertuaru, 
lecz otrzymała odpuwiedź s t a n o w c z o  o d ­
m o w n ą .

Sejm dolno-austryackl.
Wiedeń. W czoraj odbyło się pierwszo posie­

dzenie Sejmu dolno-ausoracKiego. który zebrał 
się na krótką sesyę. Na porządku dziennym 
sta ła  nstawa łowiecka.

Zatarg chonracko-wegiersłri-
BudaDeszt. W ęgierskie Biuro koresponden- 

cy.iue jglasza urzędowy komunikat chorwacKO- 
serbskiej koalięyi o wczorajszej konferencji 
z banem Peiacewiczem, na której o d r z u c o ­
n o  p r o p o z y c j e  r z ą d u  w ę g i e r s k i e g o  
,v sprawie języka na kolejach i w s z e l k i e  

d ą l s z o  r o k o w a n i a  u z n a n o  z a  b e z c e ­
l o w e .  «■

Wybór 'ejfenła brunszwfcbiepo.
Brunszwik. M inister stanu O t t o  na wczoraj- 

szem posiedzeniu Sejmu "-niósł przedłożenie 
z propozycją wybrania n a  r e g e u t a  ks. Jana 
A l b r e c h t a  M e k l e m  b u r s k i e g o .  Prezy 
dent zapropouował umieszczenie wyboru regen­
ta  na  porządku dziennym w t o r k o m  e g o  po­
siedzenia, na co się Izba zgodziła.

Nowy sukc«s gab;ueta Clemenceau.
P ary /. (Izba deputowanych) Den. C o r n a n d  

(soc.) interpeluje 7 powodu onegdajszego are­
sztowania go podczas dem onstracji.

Prezydent miuistrów C l e m e n c e a u  oświad­
cza, że interpelanta aresztowano z powodu, że 
ni“ nsłuchał wezwania do zatrzymania się. God­
ność poselska nie uprawnia nikogo do naruszania 
ustaw. (Poruszenie na skrajnej lewicy). Zreszrą 
Cornaud był przez policję, jak każdy zwykły 
obywatel, z respektem traktowany.

Izba p r z y j ę ł a  n a s t ę p n i e  z w y k ł y  
p o r z ą d e k  d z i e n n y  349 g ł o s a m i  p r z e ­
c i w  1Ó4.

Rzań włoski wobec strajków,
Rzym. Np wczorajszem posiedzeniu Izby de­

putowanych prezydent ministrów G i o l i t t i  
odpowiedział na in terpelację kilku posłów 
w sprawie trw ajacns-o od dwóch miesięcy

s t r a j k  .11 r  o b o t  n  i k ó w f a b r  y k  ż e l a z a  
w Terni. Premier zaznaczył że rząd uważał za 
swój obowiązek zachować zupełną n e u t r a l ­
n o ś ć .  G n litti wyraził życzenie, aby konflikt 
jak najszybciej został zażegnany. Jeżeli robo­
tnicy zażądają pośrednictwa państwa, rząd za­
pyta towarzystwo w Terni, czy przyjmie tc po­
średnictwo. Więcej rząd nie może uczynić.

Nowe pi-łCsUenie w Serbii.
beigrad. tteienm ki donoszą, że powstał zatarg 

między prezydentem gab. Pasiczem i berlińskim 
posłem dr W u i c z e m  i sądzą, że to pociągnie 
za soba n a s t ę p s t w a  p o l i t y c z n e .  N iektó­
re dzienniki przynoszą już pogłoski o p r z e s i ­
l e n i u  g a h  i n e t o w e  m. W kołach rządowych 
panuje przekonanie, że uda się konflikt zaże­
gnać.

Rewolucja w Persy!.
Teheran. Petersburska A gencja telegraficzna 

donosi: Z rozmaitych stron potwierdzają, że 
gubernator Luristann gromadzi kawaleryę knr- 
dyjską, aby zająć Ilamadan, czy też o b w o ­
ł a ć  s i ę  s z a c h e m .  Kurdyjscy jeźdźcy są u- 
zbroien. w karabiny najnowszego systemu i po­
siadają też kilka szyokostrzałowych dział.

Teheran. Biuro Reutera donosi: W  mieście 
panował wczoraj spokój. W szystkie sklppy były 
p o z a m y k a n e .  P a r l a m e n t  n i e  o b r a d o ­
wał .  Internowano we własnym pałacu Rahin- 
kaiia, którego ludzie dopuścili się rabunków 
w okolicy Tebris. Lecz parlam ent nie jest z te­
go zadowolony i żąda uwięzienia Ramnkana. 
Do Tebris odeszło telegraficzne polecenie poczy- 
n-enia kroków do stłumienia niepokojów. Do­
niesienia o wielkiej liczbie zabityrh w okolicy 
Tebris mają być przesadzono.

K oirachj w Chinach.
Hongkong (Biuro Reutera). Z Swatów nad­

chodzą wiadomości o wybuchu niepokojów 
w Wong-Kong, gdzie wymordowano wszystkich 
urzęćiuktiw i spalono buavnki rządowe. Do miejsc 
niepokojów wysłano wojsko.

Z lodzi.
O aresztowaniu dwóch zabójców dyrektora 

R o s e n t h a l a  w Ł o d z i ,  o czem donieśliśmy 
krótko już w numerze wczorajszym pisma 
naszego, znajdujemy w pism ach' warszawskich 
jeszcze następujące szczegóły:

Liczne aresztowań,a, będące w  związkn z za­
bójstwem inżyniera Rosenthala. dokonane one- 
gdajszej nocy przez nolicyę 1 wojsko, doprowa­
dziły dc celu. Wśród aresztowanych są dwaj 
zabójcy inżyniera: T y c e  i K o p e r s k i .  Są to 
robotnicy, wydaleni z fabryki I, K. Poznańskie­
go w liczbie 98 podczas lokautu. Dokonali oni 
zabójstwa we czterech; nazwisk dwóch pozosta­
łych wspólników zbrodni, którzy się ukryli i są 
poszukiwani, poneya śledcza nie ujawniła do­
tychczas . ak się okazuje, zabójców inżyniera 
Rosenthala zdradził zgubiony przez jednego z 
nich kapelusz. Na podszewce tego kapelusza 
był wypisany wyraz , . L i p i e c “. P o lic ja  dor,ie- 
działa się, że „Lipiec" był to pseudonim jedno- 
go z robotników, wydalonego z fabryki Poznań- 
kich. ,.Lipiec" jednakże uciekł z Łodzi albo 

też dobrze się tam ukrywa,
Natomiast ujęto dwóch jego towarzyszów. — 

Oni to pochwycili R osenthaa za ręce i przy­
trzymali go w chwili, gdy „Lipiec" utopił szty­
let w jego piersi. Czwarty uczestnik zbrodni, 
który stał na  czatach podczas zbrodni, rówmeż 
uciekł.

Nie wiadomo jeszcze dotychczas, czy zbrodni 
dokonano 7 polecenia jakiej organizącyi, czy też 
jest ona dziełem osobistej zemsty.

Łódzkie komitety lewicy polskiej party i so­
cjalistycznej, socyal-demokracyi i ,.Buiidu“ ogło­
siły wspóiuą odezwę zawiadamiającą, że z za­
bójstwem dyrektora Rosenthala n i e  m a j ą  n i c  
w s p ó l n e g o .  Milczy dotychczas frak c ja  rewo­
lucyjna P  P. S.

Śmierć dyrektora Rosenthala rzneiła pewne 
światło na stosunki, panujące w fab r/cę  I. K. 
Poznańskiego.

Oto okazuje się, że zabity dyrek to r o trzy­
mywał bezustannie listy z pogróżkami, a na­
wet wyroki śmierci. Na kilka dni przed z.ahój- 
stwern do gabinetu p. Rosenthala przyszło 
dwóch robotników i podczas rozmowy poczęli 
mu grozić rewolwerami. Nie wiadomo, jakby 
się skończyła ta  rozmowa, na szczęście do ga­
binetu wszrdł z interesem ao dyrektora poli­
c ja n t fabryczny w tow arzystw ie‘dwóch żołnie­
rzy. Przerażeni napastnicy pochowali rewolwe­
ry. a  dyrektor, me mówiąc nic policjantowi o 
zajściu, polecił robotnikom przyjść kiedyin- 
dzii ..

Gdy przed tygodniem 46 wydalonych robo­
tników wtargnęło siłą do fabryki, zabitego dy­
rektora spotkał zarzut ze strony zarządu fa­
bryki W Berlinie, że posiepu.e za mało energi­
cznie. I tąk  z jednej strony pogróżki i teror, 
z drugiej nil zadowolenie właścieli fabryki. Do­
prawdy, sy tuacja  n it  do pozazdroszczenia. Nie 
woźna się dziwić, że coraz częściej dają się 
słyszeć- głosy, iż p iaca w je b  warunkach jest 
niemożliwa.

Z  r u c h a  w y b o r c z e g o .

Teroryzm socyalistów. Z R  r  o w o ć r  z y pi­
szą nam: Teror socjalistyczny przybiera tu, 
oraz we wszystkreit gminach podmiejskich n. p. 
w Nowej Wsi. Ozarnoj Wsi. Prądniku i t. d.

wprost niesłychane rozmiary. Zwolennicy kan­
dydata socyalno-demokratycznego dopuszczają 
się najbrntalnicjszych gwałtów względem wszy­
stkich, którzy nie chcą się do nich przyłączyć 
i kierują się innemi zasadami politycznymi. — 
Napady na ulicach i drogach pnblicznych są 
na porządku dziennym. Właścicielom domow 
gro /ą soeyaiiśoi wybiciem szyb a  naw et p o d ­
p a l e n i e m  w razie, gdyby oddali swoje nbika- 
cye dla zgromadzeń komitetów' przeciwnych — 
Wobec tego komitety te  porozumiewać się mo­
gą zo swoimi wyborcami jedynie na gruncie 
krakowskim, gdzie istnieje większe bezpieczeń­
stwo publiczne i osobiste. Ofiarą zaciekłości 
•towarzy szów" padł *u wyrobnik i stróż J ,  

Swierz. który napadnięty został, skopany i cięż­
ko pobity przez pewnego socjalistę, murarza. 
j ur, obywatel tutejszy został przez socjalistów  
publicznie zelżony, nadto i jemu zagrożono po­
biciem i podpaleniem domn. ~

Jesteśmy stanowczymi pr7eciwnikamr wszel­
kiego mieszania się władz do ak c ji wyborczej, 
żądać iednakże musimy, ażeby spokojnym oby­
watelom zapewniono b e z p i e c z e ń s t w o  ż y ­
c i a  i m i e n i a  1 ^ o l n o ś ć w y k o n y w a n i a  
p r a w  o b y w a t e l s k i c h ,  —- a  na to, jak się 
zdaje, oheeue środki władz tutejszych nie .wy­
starczają. Nie nadużywanie swoich wpłwwów, 
lecz o c h r o n a  w o l n o ś c i  w y b o r ó w  powin- 
na przecież być zadaniem wład/.. Party  a socja­
listyczna zaś, k tóra zawsze ma na ustach ha­
sła wolności, dobitnie teraz OKaznje, jak  w 
p r a k t y c e  umie uszanować równość i wol­
ność.

Biała, 27 ma; a. Jakkolw iek ani miasto Biała 
ani gminy wiejskie bielskie, posłów dotychczas 
nie wybrały —  z gmin wyszedł tylko jeden po­
seł, D o b i j a  —  to jednak gorączki wyborczej 
już tu  nie czuć. A g itac ja  w mieście wychodzi­
ła  bowiem od dra Bindera. który swoją nadzie­
ję  właśnie na  Niemcach w Białej opierał; — 
gdy ort upadł tak że naw et do ściślejszogo gło­
sowania nie wszedł, odtąd dalsza akcya wybor­
cza rozwija się spokojnie. Upadek dra Bindera 
spowodowali żydzi bielscy, którzy pierwotnie 
za nim się oświadczali, w ostatniej jednakże 
chwili, pod wpływem adwokata dra Grossa (z 
Białej) odstąpili go i na strunę dre. Łazarskie­
go przeszli. Z jego Kandydaturą pogodzili się 
teraz i Niemcy, t a  k ź e w y b ó r  dra Ł a  z a r s k  ie- 
g o  u c h o d z i  o b e c n i e  z a  c a ł k i e m  p e w n y .  
Kandydat cieszy się zresztą powszechną syra- 
patyą, jak  toście słnsznie w dzienniku zazna­
czali. Cenią wszyscy jego chi !ak ter oraz uzna­
ją  jego zasługi, które jako prezes Rady powia­
towej i na innych polach działalność publicz­
nej w Białej i powiecie położył.

Jego teraźniejszy kontrkandydat, inżynier Bo­
gucki, nie ma w Białej szans i nadzieje swoje 
opiera na Kętach i Andrychowie. W  Żywca, 
jak  się przy pierwszym wyborze pokazało, nie 
ma przewagi, a już wcale jej nie ma w W a­
dowicach. Centrum katolickie nie dało jednak 
za wygrane i rozwija żywą agitacyę za swoim
kandydatem

W  okręgu wiejskim ma się odbyć wybór 
ścisły między ks. H a n  u s  i a k  1 em  a  p. D a ­
s z y ń s k i  in. Gdy ten ostatni ogłosił w -N a­
przodzie", że nie kandyduje, został właściwie 
sam ks. Hanusiak, i z, tego powodu ag itac ja  
wyborcza prawie ustała. Zaniepokoiło to przy­
wódców. lękających się rego. ze w ostatniej 
chwili może pójść ostra agitacyu socjalistyczna 
i odnieść zwycięstwo, jeżeH zwolennicy ks. FTa- 
nusiaica do urny nie przyjdą. Puszczono więc 
pogłoskę, że oświadczenie p. Daszyńskiego jest 
tylko manewrem wyborczym, ażeby uwagę prze­
ciwników uśpić. T a pogłoska nie znalazła je­
dnak wiary, gdyż ag itac ja  centrowców, przed­
tem tak  Jiitenzywm. wcale się nie ożywiła.

1 Socvaliści wyczerpują się w inkirm inaeuach 
przeciw byłemu posłowi ■ ludowemu Kubikowi, 
oraz stronnictwu ludowemu, za to, że Kubik 
w ostatniej chwili stanął i jeszcze 795 głosów 
na siebie zebrał (przy pierwszym wyborze miał 
2052 głosów), wskutek czego Daszyńskiemu za­
brakło 541 głosów', ażeby jako poseł mniejszo­
ści wyszedł. (Przy drugim wyborze głosowało 
14.938, Daszyński otrzymał 3194).

Tak więc ks. Ilanusiak będzie ludowcom za­
wdzięczał swój wybór, tak  samo, jak  Sz-ajer 
głosami ludowców wyszedł. Czy te wyniki wy­
borczo odpow iadają in tencjom  praywddców 
sfromiictwra ludowego, cz.y są tylko dowodem 
słabnącej karności w stronnictwie r

Nowy Sacz, 27 maja. Prezydent sądu, p. K o ­
s t  k a , który upadł przy wyborach, na zwoła- 
nem w niedzielę posiedzeniu w Banku miesz­
czańskim, —  podziękowawszy swym zwolenni­
kom za trndy ; oddane nań głosy — oświad­
czył, iż on 4ako Polak, socjalisty  popierać nie 
będzie 1 to samo polecił uczynić swoinj wypor- 
com. Atoli po południe na olhrzymiem zgroma­
dzeniu, na W enecji odbytem, wystąpił adwokat 
dr Noubęrger, dotychczas zapalony agitator z,a 
kandydaturą Kostki i starał się prz-ekonać 
zgromadzonych, że głosy swoje oddać powinni 
na socjalistę Kaczanowskiego. Je s t atoL pewr- 
nem, że mieszczaństwo pójdzie teraz ze G e r ­
m a n e m ,  Którego wybór ma wszelkie szanse 
powodzenia.

Ankieta u  w i e  rozmoju ruchu 
turystycznego.

Wczoraj w sali posiedzeń dyrekcji kolei pań­
stwowej odbyła się ankieta w sprawie r o z w o ­
j u  r u c h u  t  u r  y s t. y c z. n o g o w G a 1 i r y i, 
w szczególności co do zurżek kolejowych. •— 
u  konferencyi oprócz reprezentantów krakow­
skiej dyrekcyi kolejowej radcy dworu i dyre­

ktora IToroszkhwicza, zastępcy dyrektora n. So­
leckiego, inspektora kolei d’-a Starzewskiego 
kontrolom taryfowego dra Taszyckiego. wzięli 
udział wiceprezydent miasta Chyliński jako re­
prezentant gminy, dalej ze strony Towarzy­
stwa Tatrzańskiego proi. dr Szajnocha i reda­
ktor p. Jozef Hopcas, ze strony kTajowmgc 
związku turystycznego inspektor kole1 dr W ró­
bel i sekretarz związku p. Rosner, przedstawi­
ciele miasta Lwowa radny dr Aleksander Li- 
siewicz i radca m agistratu p. Bolesław Ostrow­
ski, p. Roman Kordys, sekretarz karpackiego 
Towarzystw/a narciarzy, dr Józef Żychoń, le­
karz stacyi klimatycznej w Zakopanem, repre 
zentanci dyrekcyj kolejowymi ze Stanisławowa 
i Czerniowiec, oraz kilku innych delegatów.

O przebiegu obrad przedpołudniowych wspo­
minaliśmy pokrótce w wieczornem wydaniu 
dziennika. —  Po południu o godzinie 3 zebrali 
się sana delegaci stowarzyszeń i interesenci, 
aby naradzić się i postaw’ć wspólne żądania 
przedstawicielom dyrekcyj kolejowych. Delegaci 
pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta p. 
Chylińskiego, po dwugodzinnych p r a w ie  nara­
dach. postawili następmące żądania

1) Dotychczas obowiązującą zniżki kolejowe 
na biletach powrotnych z Krakowa do Zako­
panego należy utrzymać w całej rozciągłości, 
a zarazem lozszerzyć na przestrzenie Lwów— 
wzglęilnio Stanisławów— Zakopane, i to nie z 
5-cio, ale z 8-dniową lub 14-dniową ważno­
ścią.

2) Cz.łonKowie galicyjskich Towarzystw tu­
rystycznych, t. j. krajowego związkn tm ysty- 
oznego, Towarzystwa TatrzańsKiego i lwow­
skiego Towarzystwa turystycznego powinni 0- 
trzyrrać legitymreye, zaopatrzone fotografią i 
potwierdzone Drzez odDowieani zarząd kolejo­
wy, któreby uprawniały do korzysta k i l  z '.0- 
proceutowej zniżki biletowej przez cały rok i 
na wszystkich przesfrżeniach. Legitym acja ta ­
ka uprawniałaby do takich samych zidżek żo­
nę lub dziecko posiadacza legitymacyi. Na wy­
padek, gdyby bez ograniczenia przestrzeni zni­
żek takich wprowadzić się aie daio, to przy­
najmniej na pewnych szlakach, mających d!a 
ruchu tnrystycznego pewne znaczenie.

3) członkowie lwowskiego Tow. narciarskiego 
powinni otrzymać na czas od 15 listopada do 
1 m aja 50 proc. zniżki na przestrzeni Lwów- 
Ławoczna 1 kilku innych.

4) zaprowadzenie niedzielnych i świątecznych 
biletów powrotnych 7, 30 proc. zniżką z waż­
niejszych stacyj kolejowych dc różnych miejsc 
górskich, kąpielowych, klimatycznych i t. d.

5) wreszcie zaprowadzenie niedzielnych i 
świątecznych biletów pow rotnych na przestrzeni 
LwTów-Kraków z 50 proc. zniżką, a 30-dniową 
ważnością.

ITchwały te  przedstawił zastępcom dyrekcyj 
kolejowych p ro i S z a j n o c h a ,  wykazując słu­
szność 1 konieczność Każdego postulatu. Udzie­
lenie zniżek specjalnych dla członków' towa­
rzystw turystycznych nietylko umożliwiłoby 
rozwój tych towarzystw, bo przysporzyłoby im 
członków, ale rozwinęłoby też turystykę gali­
cyjską, dotąd tak-słabą. To same znaczenie ma 
postulat czwarty. Zaprowadzenie zniżek nie­
dzielnych ze Lwowa do K ra tow a ma swą ra- 
cyę w' konfiguracji wydłużonej Galicyi, a uła­
twiłoby komimikfryę między dwoma głównymi 
miastami Galicyi, oraz poasvcitobv ruch wy­
cieczkowy do Krakowa ..serca Polski".

Żądania te poparł również w gorących sło­
wach 1 w dobitnej argum entacji p. H o p c a s .  
Wiceprezydent n. Ch y l i ń s k i  wyraził nadzieję, 
że krak. dyrekeya kolejowa poprze z całą siłą 
postulaty, wyrażone przez ankietę. Również dr 
L  i s i e w i c z silnie zaakcentował, że Lwów i 
Kraków muszą być przy układaniu zniżek miej­
scami uprzywiiejowanpmi i rnch do nich powi­
nien być ułatwiony zarówno odśrodkowy, jak 
i dośrodkowy. Przemawiali jeszcze insp. kolei 
dr Wróbel, p. Sokołowski, właściciel biura ko­
lejowego we Lwowie, dr Żychoń z Zakopanego, 
pocrem przewodniczący dyr. Horoszkiewioz 
zamknął posiedzeniu dzięKując za poważno i 
owocne obrady, a przyrzekając ze swej strony,, 
że dyrekeya żądania ankiety poprze z całą lo­
jalnością, o ile tylko będzie to leżało w sferze 
możności dyrekcyi. Zebranie skończyło się koło 
godz. 7 wiecz.

K ronika.
D z i ś :

Kraków, wtorek 28 mpja. 
K a l e n d f f r z y k  k o ś c i e l n y :  Augugtyna b. w. 

i Lucyana męcz.
K a l e n d a r z y k  a a t r o n o  m i c z n y :  Wscbód 

słońca o godz. 3 min. 41, zachód o godz. 7 min. 
32 ; długość dnia godzin 15 minut 51.

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie: „Safanduły" 
jpierwwy występ Feldmana).

P o s i e d z e n i e  plenarne Izbv handiowo-prze- 
mysłowej o godz. 4 pn połnunin.

Repertuar teatru lwowskiego;
' We wtorek 28 b. m „(Jynlik sewilski", opera 

komiczna w 3 aktach G. Rossiniego (farzeS go­
ścinny występ Sigridy Ariioldsonl. ■

Na cześć dyrektora kolei północnej, szefa 
sekcyi w ministerstwie ko^iowem, br. B a n h a n- 
s a. i bawiących z nim urzędników kolejowych 
7. Wiednia dało wczoraj wieczór prezydynm kra­
kowskiej Izby Handlowej ł oojad w Grand-lioteiu. 
Do stołu zasiadło około 50 osób między nimi oprócz 
br. Banhansc- starszy radca hndownictwa K u h n  
z ministerstwa handlu, starszy radca budownictwa

z ministerstwa spraw wewnętrznych T l e r b s t  
starszy inżynier kolei północnoj z Wiednia p. H o r  
n i c k e r ,  starszy inspektor kolei północnej p. Ka­
rol M o r a r ,  inspektor kolejowy z Morawskiej 
Ostrawy p. T eJ i c z ka ,  inspektor centrainegc za­
rządu kolei północnej p. Jan  P r u s  z, starszy in­
spektor tejże kolei z Krakowa p, P  o s t n 1 k a, dy­
rektor krakowskiej dyrekcyi kolejowej p. R o r o -  
s z k i e w i c z  i zastępcy dyrektora pp. Z b o r o w ­
s k i  i S o l e c k i  i w. in. Nadto wzięli udział 
w ob jed z ie  bawiący w Krakowie członkowie komi­
sy! regnlacyi W isły pp. I n g a r d e n  i K ę d z i o r  
ze Lwowa. Z Krakowa oprócz wymienionych zajęli 
miejsca nrzy biesiadnym stole: prezcdent L eo . wi~ 
ceDrezydcnt C h y l i ń s k i ,  posłowie krakowscy gro­
no radców miejskich i członków Izby handlowo- 
przemysłciwej, przedstawiciele świata przemysłowe­
go, prasy i. w. in.

Pierwszy toast na cześć dyrektora Bauhansa 
wniusł prezydent Izby handlowej p. D a 11 n e r. Br. 
Banhans odpowiedział, dziękując za toast i zapew­
niając o swojej życzhwości dla handlowego świata 
krakowskiego. Z kolei wnoszono liczne toasty na 
cześć przedstawicieli kolejowego i handlowego za­
rządu, dr E p s 1 e i n pił na pomyślność m. Krako­
wa w ręce prezydenta dra L e e .  który wniósł toast 
na cześć prasy. Redaktor K o n o p i ń s k i  wniósł 
toast na cześć "Wydziału krajowego w ręce p. K ę- 
d z i o r a .  Szereg toastów, między któremi bardzo 
życzliwie przyjęto zdrowie posłow Krakowskich, za­
kończył dyrektor H o r o s z k i e w i c z  staronolskicm 
„Kochajmy się".

Po uczcie, wśród miłej pogawędki, poruszono wo­
bec gośei wiedeńskich wiele aktualnych spraw 
miejskich, zwłaszcza dotycząeyeh uraąUzenia dwor­
ca towarowego na kolei północnej w Klukowie. 
Br. Banhaiis odjechał dziś w nocy do Wiednia

Pogłoski O buncie więźniów. Otrzymujemy pi
smo następujące:

Na podstawie § 19 ustawy prasowej upraszam 
Szanowną redakcyę, odnośnie do artykułu pod na­
pisem „Pogłoski o buncie więźniów w krakowskim 
domn kaiy“ , zamieszczonego w nr. 231 czasodisma 
„Nowa Reforma" z 23 maja 1907 (nnmer popołu­
dniowy) o umieszczenie w najbliższym numerze cza 
sopisma „Nowa Reforma" następującego sprosto­
wania: Nie jest prawdą, że dnia 21 maja 1907 
popołndniu trze :h więźniów pochodzących z Króle­
stwa Polskiego inb wogólo z innej miejscowości, 
a trzymanych w areszcie śledczym podpalali drzwi 
prowadzące dc kaźni od środka, nie praydą jest 
zatem, że ogień ten stłumili w zarodku dozorcy, 
oraz że więźniów' przesadzono do innych cel, a wre 
szeie nie prawdą jest, że jeden z przestępców roz­
począł głodówkę w nadzie. uzyskania w ten spo­
sób woiności, natomiast prawdą jest, że żaden 
z więźniów nie podpalił drzwi prowadzących do 
kaźni. i że w tutejszym domn więziennym eaden 

; ,gień nie powstał — ani też żaden z więźniów gło­
dówki nie rozpoczął.

Kraków', dnia 23 maja 1907. C. k wiceprezy­
dent jako . kierowik sądc krajowogo karnego, P o ­
g o r z e l s k i .

Uroczystości żałobne ku uczczeniu ś. |i pi Gff 
Jordana. Dla zdożeuia hołdu pamięci ś. p Henry­
ka J o n l a i m  odbędzie się w T o w a r z y s t w i e  
l e k a r s k i e m  K r a k o w s k i e m  we środę d 29 
maja o godz. 6 wieczorem uroczyste posiedzenie 
żałobne, na które zarząd Towarzystwa wszystkich 
lekarzy zaprasza.

.Staraniem księdza katechety i grona nauczyciel­
skiego s z k o ł y  w y d z i a ł o w e j  ż e ń s k i e j  im.  
M i c k i e w i c z a  w K i a k o w i e  odbyło się żało 
bne nabożeństwo za duszę ś. p. dra .7oTdana 27 
b. m w kościele św Anny. Po nabożeństwie )>oo- 
ezono młodzież w szkołę o zasługach zmarłego do- " 
hrodzieja polskich dzieci. Zamiast wieńca złożono 
■30 koron które przeznaczono na zapoczątkowanie 
b i b l i o t e k i  d l a  t u t e j s z e j  m ł o d z i e ż y  
s z k o l n e j .  Dobra książka, książka, kształcąca 
umysł i serce, aająca rozrywkę czytelnikom- trafia 
w myśl nieodżałowanej pamięci dra Jordana. który 
od lat długich dokładał starań w celn urzeczywi­
stnienia dobrej, zacnej myśli: dostarczania m ło d z ie ­
ży ro/.rywki, w której byłaby połączona przyjem­
ność z pożrOdem. *

Staraniem k o m i t e t n  o p i e k u ń c z e g o  „Do­
m n p r a c y " ,  który pragnie tym sposobem uczrnć 
pamięć swego tyloletniegc członka i dobroczyńcy 
p r o f .  d r a  J o r d a n a ,  odbędzie się w kaplicy 
„Domu pracy" na Kazimierzu, Piekarska R, d n i a  
29 m a j a  o godz. 9 n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ,  
na które komitet i Siostra przełożona zapraszają 
rodzinę i przyjaciół zmarłego

„Dar narodowy" dla Tow Szkoły ludowej 
W KrakOW1©. Koł a-  k r a k o w s k i e  T. S. L. pod 
przewodnictwem Związku okręgowego T. >S. L. ze­
brał? w dniu 3 maja b. r. na dar narodowe 4069 
kor. 91 hal., a mianowicie:

Koło I. (puszki stojące) 246 kor. 26 ha]., Koła 
II. (Pań) (stoliki, festyn, kwesta w kośeiole N. P 
M am i 1688 kor. 25 hal., Koło W . Akademicki _ 
(puszki obnośne) 531 kor. 65 h a l. Koło VI. im.
J. Głowackiego (stoliki) 1505 kor. 71 hal.), Koło 
JUT. im. T. Kościuszki (puszka obnośna) 97 kor. 
95 hal., razem 4069 kor. 91 hal. ;

Zarząd Związkn okręgowego Kół T. F L., poda­
jąc do wiadomości powyższy w-nik składek nra , 
rzecz T. S. L. w dniu narodowego święta, składa 
ofiarodawcom serdeczne dzięki za tak hojne popal­
cie zadań i celów Towarzystwa Szkoły Ludowej.

Festyn na rzecz Przytuliska dlu weteranów  
1863 & T. w pnrkn dra Jordana odbędzie się w d.
^7 czerwca b. r. (w razie niepogody festvn odło­
żony zostanie do następnej niedzieli, 9 czerwca) 
pod przewodnictwom pani prezy den towe, J Leo- 
,,-ej 1 pani prof. St. Pareńsfciej. Następujące panin 

biorą udział w komitecie L. PJeiańska, L. Biliń- , 
ska. redakt. Beanpró, St. Boczarowa, Eng. Borzę­
cka, A. Bukowska Michałowa Chylińska, S t  Chwa- 
libogowska, E. Dobrzańska. J. Federowiczowa, A. 
Grodeńska, Hendłowa, Hoesikowa. Fr. Jakubowska 
Wal. Jaworska. Ed, Klemensiewiczów*. Kongu LI-
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powska, Wł. Lisowska, Mczarakowa, Morawska, 
Fr. Hosilowa, Niewiarowska, Słonińdka, D. Smo- 
laiska, WŁ Turska, Z. Zieleniewsaa, St. Żeleńska, 
F i Zoilowa.

Zamiast współudziału w komitecie nadesłała pani 
E. Chronowska 200 kor., a pani J . Pawlikowska 
10 kor.

Zgromadzenie kobiet, w  niedzielę o godzinie 3 
po południu odbyło się w sali hotelu Kieina zgro­
madzenie kobiet, zwołane przez miejscowy komitet 
dla politycznego r ó w n o u p r a w n i e n i a  ko ­
b i e t .  Na zgromadzenie to przybyła taka liczoa 
kobiet i mężczyzn, że zebrani zapełnili nietylko 
■zezelnie oDszerną salę hotelu, ale i Bień, a nawet 
pudwórze i ulicę. Przewodniczącą wybrano dr. Zofię 
D aszy  ń sJk ą-G o liń sk ą , która w krótkiem przemó­
wieniu omówiła cel i program zgromadzenia, zwo­
łanego pod hasłem politycznego i prawnego zró 
wnania, kobiet z mężczyznami. Następnie p. K r a u s  
wygłosił referat, w którym skreśli! walkę kobiet 
o równouprawnienie a nas i za gianicą. Nie ma 
żadnego poważnego argumentu — wywodził pan 
Kraus — któryby usprawiedliwiał dzisiejsze upo­
śledzenie kobiet, pozbawienie połowy lu luości praw 
przez drugą nabytych. Dzisiejsza nauka w sposób 
jak najwięcej stanowczy zaprzeczyła panującemu 
przesądowi, jakoby kooieta pod względem umysło­
wym siała niżej oJ mężczyzny. Te wiekowe prze- 
sądy, jak też braa wszelkiej organizacji kobiet, 
były głównemi przyczynami, utrudniaj .cemi im o- 
siągnięcie należnych praw. Dalej w krótkim zary­
sie przedstawił referent przebieg walki kobiet o 
prawa polityczne w innych krajach Europy, w 
Ameryce, nawet w Australii, guzie zdołano obalić 
przesądy i baśni, a kobiety pod względem polity­
cznym zrównano zupełnie z mężczyznami. Tylko (?) 
Niemcy i Austrya pozostały na tern polu zupeł­
nie w tyle. I tak np. § 30 ustawy o stowarzy­
szeniach rabrania kobietom należeć do organizac j
0 charakterze politycznym. W ten sposób pozba­
wiono ich głównej broni, bo nie pozwolono się or­
ganizować. —  Referent wzywał wkońeu do zanie­
chania walki cichej i lojalnej, jako nie prowadzą­
cej do celu, natomiast zachęcał ao innego roJzaju 
walki, do m a n i f e s t a c y j  i d e m u n s t r a c y j
1 zakończył rezolucyą: „Zgromadzenie kobiet pro­
testują przeciw krzywdzie, wyrządzonej kobietom 
wbrew 2 art. zasadniczych ustaw państwa przez 
pozbawienie ich praw, dostępnych tylko mężczy­
znom, żąda od nowego parlamentu zmiany § 30 
« stowarzyszeniach i nadania kobietom na równi 
z mężczyznami czynnego I biernego prawa wybor­
czego aby mogły w parlamencie same wywalczyć 
słusznie należne im prawą*.

Następnie wstąpiła na trybunę p. U u j w i d o -  
w a i w oarwnem przemówieniu przedstawiła hrzy 
trdzące położenie kobiet, które w obecnej reformie 
wyborczej zupełnie zostały pominięte, podczas g jy  
mężczyźni bez względu na census inteligencji li 
tylko na ukończony wiek 24 l a t  prawo to otrzy­
mali. Kooiety postawiono tu w szeregu pijaków, 
przestępców lub umysłowo chorych, gdyż tylko ta­
kim odmawia reforma prawa wyborczego. Kobiety 
O dsun ię te  od życia publicznego nie miały warun­
ków. aby nauczyć się pracować i wyszkolić poli­
tycznie i doróść do praw politycznych. Kobiety ma- 
u ą  przeto zuooyć sobie prawo stowarzyszeń poli­
tycznych, muszą uzyskać prawo wejścia do insty-
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tucyj prawodawczych, aby tam mogły stanowić o 
swoim losie.

Wkońcu p Bujwidowa omawiała szereg krzywd, 
boleśnie odczuwanych przez ogół aobiecy i żądała 
reformy o ochronie macierzyństwa, zniesienia ogra­
niczeń praw dzieci nieślubnych, zreformowania o- 
pieki nad podrzutkami i t. d. Zakończyła wezwa­
niem wszystkich kobiet do energicznej agitacyi nad 
uświadomieniem kobiet i pracy nad ich organiza­
c ją . '

Po jednomyślnein uchwaleniu rezolncyi p. Krau­
sa, wywiązała się ożywiona dysknsya nad refera 
tami. Kilka mówców z partyi socjalnej nsiłowało 
wmówić w zebranych, że szczęście czeka kobiety 
tylko w łonie partyi socjalistycznej. Wywoływało 
to enorgiezne protesty i oburzenie znacznej części 
zgromadzenia Szczególnie przemówienia p. Fenater- 
blaua a p-zedewszystkiem p. Kaczanowskiej, prze 
sycone nienawiścią do „klas posiadających“ spowo­
dowały wielkie zamieszanie na sali i niezadowole­
nie. W  końcu zabrała głos ponownie p. Bujwido- 
wa, wzywając kobiety do organizowania się i dc 
walki bez różnicy stanu i zawód n o równoupraw­
nienie.

Wiec zakończył się wśród protestów przeważnej 
części zebranych uchwaleniem rezolncyi p. Stacho­
wicza, żądającej połączeaia ruchu kobiecego o wy­
zwolenia z ruchem robotniczym.

Wycieczka „Ogniska" nauczycielskiego do 
Tenczynka wypadła nadsriodziewanie mimo niepe­
wnej pogody. Członkowie „Ogniska* krzeszowickie­
go łącznie z przybyłymi gośćmi z Krakowa zwie­
dzili najpierw wspaniałe ruiny zamku tenozyńskie- 
go, poczem nastąpiło zebranie towarzyskie w ogro­
dzie browaru tenezynskiego przy udziale przeszło 
2 oO osób i przy dźwiękach doskonale zgranej or- 
kLstry amatorskiej. Produkcye chóru krzeszowic­
kiego pod kierunkiem p, Józefika podobały się o- 
gólnie, a wykonawców darzono gorąceml i zasłużo- 
nemi oklaskami. Tańce przeciągnęły się do późne­
go wieczora, a miła i serdeczna koleżeńska poga- 
wędkn zacieśniła i wzmocniła węzły solidarności. 
Kolegom z „Ogniska* krzeszowickiego należy się 
prawdziwe uznanie i szczera podzięka za przygoto­
wanie i urządzenie zt brania,

Mianowania. „W iener Ztg* ogłasza: Cesarz za­
mianował tyt. radcę rnjniBt, Stefana hr. R o m e r a  
radcą minisieryamyn. w ' min. kolei.

Minister spraw wewnętrznych zamianował leka­
rza powiatowego dra Jana Filewicza starszym le­
karzem powiatowym w Galicyi.

Prezydent najw. trybunału Bądowego zamiano­
wał adjunktów sądowych dr» Tadeusza kniazia 
P u z y n ę  z Wieliczk* i dra Ernesta H a b i c h t a  
z Tuchowa adjunktami przy najwyższym trybunale.

Zgon SteinOACha. Zmarły wczoraj w Wiedniu 
były minister finansów dr Fmil S t e i n b a c h  uro­
dził się w r. 1846 w Wiedniu. Po - odbyciu stu- 
dyów prawniczych osiedlił się w Wiedniu jako 
adwokat, a równocześnie był profesorem przy wie­
deńskiej akademii handlowej. Minister sprawiedli­
wości Glaser powołał go do ministerstw®, sprawie­
dliwości, gdzie brał odDał w pracy nad wówczas przy- 
golowywanemi projektami nowych ustaw. Za mini­
sterstwa P r a ż a k a Steinbach występował w par­
lament le jako mówca rządowy, a w roku 1887 
mianowany został szefem sekcyi. Powołany po u- 
atąpieuin Dunajewskiego na ministra finansów,

przeprowadził przygotowaną już przez swego po­
przednika regulację waluty i nową ustawę o po­
datku osobisto-dochodowym. Przy tej sposobności 
poróżnił się z Kołem Dolskiem z powodu swoich 
zarzutów przeciwko Galicyi o rzekome usuwanie 
się od płacenia podatków. W  roku 1893 ustąpił 
ze stanowiska ministra finansów w.az z  całym 
gabinetem Taaffego, a  w roka 1899 po ustąpieniu 
H a b i t i e n k a  mianowany został prezydentem naj 
wyższego trybunału.

Sprzedaż mebli Księuza polskiego za strajk 
szkolny. Znaczna liczba skazanych przez sądy pru- 
saio na grzywny z powodu strajku, szkolnego, u- 
ważając kary to za niesłuszne, nie płaci ich do­
browolnie, lecz dla zamanifestowania swego prote 
stu, poddaje się egzekucyi sądowej. Tak postąpił 
między innymi Ks. proboszcz dr Sarzyński w Ko­
ścianie w Poznańskiem znany znawca i historyk 
muzyki kościelnej w Polsce i kompozytor wielu 
kościelnych utworów muzycznych. —  Dokonaną u 
niego egzekucję tak opisują dzienniki poznań­
skie:

„W e czwaitek odbyła Bię w Kościanie publiczna 
sprzedaż mebli, zajętych ks. Burzyńskiemu na po­
czet kary, i tc przed ratuszem. W ierni wychodzili 
właśnie z kościoła, gdy słudzy magistraccy wyno­
sili z probostwa zafantowano przedmioty. Z osłu­
pieniem patrzano na niezwykły i od czasów walki 
kuiturncj nieznany tutaj pochód. W  niejodnem oku 
łza się ukazała, zwłaszcza, gdy ujrzano księdza, 
wychodzącego z kościoła i oglądającego pustki na 
probostwie. Pstawione na rynku zaiantowane i o- 
pieczętowano przedmioty wnet otoczone zoBtały gę­
stą gromadą Indu, ze wszystkich stron powiatu 
kościańskiego na targ  zebranego. Wszyscy zwró­
cili oczy na ks. proboszcza dra Sarzyńskiego, któ­
ry sam przybył na licytację. — 7  okien ratusza 
przypatrywali się temu widowisku sędziowie i u- 
rzędnicy sądowi i magistraccy. Komornik rozpoczął 
licytację. Za kanapę i dwa fotelo nodał on sam 
150 marek „zum ersten* —  po pierwsze. Czekał 
i czekał... Nikt nie podbijał... Czekał dalej. W i­
dząc, że próżne jego wołanie, przerwał ak t licyta­
cyjny, znikł gdzi s bez śladu I dopiero po kilku 
minutach nanowo licytowanie rozpoczął. Ktoś w 
tłumie podał tysiąc marek; uważano to za żart, 
dlatego komornik sam podał 60 marek, drugi ko­
mornik podał 70 marek. Gdy już miano przybić 
temu ostatniomu, p. dr Laureutowski z Kościana 
podał 220 marek i 13 fenigów (właśnie kwotę 
grzywny i kosztów), poczem kupione meble „po­
ż y c z y ł *  ks. proboszczowi. Zaraz też zostały one 
z tryumfem odniesione na probostwo.

„Ks. proboszcz uspokajał lud, prosząc zebianych, 
aby nie dali sie nnieść uczuciom, które serca ich 
w owej chwili przepełniały*.

„ D ł i K l t O  ® M “ ,
P r z e z

Henryka v
(Z angielskiego).

( D o k o ń c z e n i e )
A przecież jeszcze cała ta  historya b y k  dla

miue zagadkowa Coż mogła ta  dz;ewczynka 
robić z wódką? Wszakzo dla zapitego ojca nie 
był przezuj czony ten naparstek. Łamałem sobie 
giowę —  napróżno. U jęła mię jednak ta  mała 
i postanowiłem sobie koniecznie zbadać tajem­
nicą, bo że zachodziło tn  Cuś niezwykłego, nie 
miałem wątpliwości. Raz po przedstawienia wi­
działem, jak  biedne dziecko same szło do domu. 
Nie było ani matki, ani brata, by je  odprowa­
dził w nocy. Rpksznym krokiem zdążało ku 
najuboższe i dzielnicy miasta. J a  za niem. W e­
szło do jak  egos starego, zawaleniem, grożącego 
domu, po drabiniastych schodach wdrapało się 
na najwyższe piętro Cicho i ostrożnie postępo­
wałem za dziewczątkiem. W eszła do iuałoj 
izdebki. Z garstk i węgii, tlejących na kominie, 
padało nieco św iatła na mizernego cluopaka, 
może dwa la ła od niej młodszego, który zoba­
czywszy siostrzyczkę, popełzał ku niej ze swego 
miejsca przy ognisku.

—  Chssy! ach jakżi sz się cieszę, żeś wróciła: 
Myślałem, że już ni'* wrócisz —  wyszeptał mi­
zerny ehłopczyna.

Ona objęła braciszka ramionami, złożyła jego 
głowę na piersiach i ponrowadziła znowu bliżej 
kominka.

—  Jakżeż — zapytała —  holi cię bardzo?
— Tak...
Smutniejszego ,ta k ‘‘ nic słyszałem w życiu,
— O mój W illi' gdybym choć trochę mogła 

ci ująć z twojego cierpienie!
— Ale nasz ojciec, nasz ojciec! —  odpowie­

dział ehłopczyna. —  To szkaradnie, że w takiej 
suicie wysyła mię na żebry. On wie przecież, 
jak  jestem słaby!

— W illi' cicho na miłość boską! Mógłby cię 
usłyszeć...

— Dobrze, mech słyszy! J a  chcę, ażeby mię 
raz usłyszał —  lepiej niech mię od razu za­
b ije1...

Rozpaczliwa rczygnacya małej dzieciny była 
czemś nad wyraz okropnem.

— Pst, crrlio! ojciec nadchodzi, nie powin­
niśmy nań wyrzekać — uspokajało dziewczątko 
tłumiąc silne łkanie. Potem rzekła: — Chodź, 
chcę ci trocnę uśmierzyć bolu.

Chłopczyk zwlókł koszulę z ciała. Ona na­
chyliła się ku niemu, objęła serdecznie ramio­
nami i pocałowała Sięgnęła do kieszoni^ i wy- 
jąia tabakierkę.
- —  O gdybym była mogła dostać więcej, mój 
biedny Willi! możeby bole od razu ustąpiły.., 
Domawiając tych słów zapaliła łojówkę. Potem 
potarła łopatki i krzyże chłopczyny kilku kro­
plami wódki, odziała go, przyprowadziła napo- 
wrót do kominka, a wziąwszy jego główkę na 
kolana zaczęła go usypiać.

— Przez otwarte na wpół drzwi enciałem je­
szcze raz popatrzyć na tę sconę — postąpPem 
krok, bnt zaskrzypiał i spotkałem się wzrokiem 
z wystraszonymi oczvma Cissy, Położyłem palec 
na ustach i wysunąłem sie z sieni. Na schodach 
spotkałem jakmgoś pijaka, rozbijającego się na 
wszystkie strony. W stąpił do małej izdebki. Po­
szedłem za nim i skryłem się w cienia na wpół 
otwartych drzwi.

— Co tu robisz? ha? wstawaj — zawrzeszczał 
do córki surowym ochrypłym głosem.

—  Nie mogę tatko ; ł rzymam Willego głowę 
na kolanach.

— To gc paść, wstawaj, powiadam.
Dziewcząt ko złożyło głowę b ra ta  ostrożnie na

ziemi zasłanej cieniutkim szalikiem, i zaczęła 
sprzątać jak  ojciec kazał.

— Tatko, W illi jest słaby; ach, gdyby go 
można wyleczyć.

— Stul gębę. Jeszcze słówko pisuiesz, a  nau­
czę was moresu... —  Z temi słowy rzucił się 
opój na  łóżko i  pomrukiwał —  Leczyć, leczyć, 
jeszcze czego! Któż będzie zarabiał? Jego k a­
szel io nasz zarobek. Leczyć, a  to mi się po­
dobało. Ani mi się śni... i w kilka chwil po­
tw ór ten zasnął.

D z iew ią tk o  patrzam  przed siebie wzrokiem 
błędnym, bez wyrazu, a  po chwili zaczęło skła­
niać główkę coraz niżej, niżej.

Nie mogłem dłużej wytrzymać. Wstąpiłem do 
pokoju. Gpój spał snem twardym, a dziewcząt- 
k >, skradłszy się ku  mnie, wyszeptało z boja- 
żnią-

— O dobry pan e! Prawda, że jeśli kto do­
wie się przypadkowo o cudzej tajemnicy, winien 
ją  zacnować. T ak mnie się zdaje — dodała 
z królewską godnością.

Miała słuszność — odpowiedziałem przeto 
z całą powagą, na jaką  mogłem się zdobyć.

— Tajemnica twoja pozostanie świętą, ale 
ty musisz udać się do mnie, jeżeli czego zapo­
trzebujesz dla brata.

Skłoniła się, chwilę milczała, a potem nagle 
ucałowała mi rękę i odprowadziła do drzwi.

Następnego wieczora prosiła z pewną nie­
śmiałością o W hisky, dałem jej jednak sporą 
dozę.

Na osiatniem z tych sześciu przedsfawien, 
twarzyczka jej była nieco pogodniejszą, jak  
zwykle. Było na niej widać trochę szczęścia_ 
Gdy przyszła scena z wódką, nadstawiła napai- 
stek i zaszczebiotała drżąco mi nsteczkami:

—  Dziś, pauie, to tylko dle pozoru.
— Dlaczego? —  zapytałem również cichym 

szeptem.
— Bo —  on nie p o trz e b u j jnż w ięcej... 

umarł!...
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M l e r t m  t f o r o f e K
Dorożki eleganckie na  gum ach z końmi, uprzę­
żą i pizwoleo cm na jazdę  wydzierżaw ię na 
ea/e lato. — Ży-ząey sobie w ydzierżaw ić ze- 
eboą ziożjć rwój adres w AOm n is tra ry i „N.

heformy* pod Nr. 369. 389 1 3

Zakład ,rtystyczno- zam ieniaćaki 
i  budowi«ny

J ó z e f a  M
naprzeciw  cm en tarza  w K rako­
wie. posiada w ielki wybór golo­
wych pom ników zpiaskowca, g ra ­
n itu  i m arm uru. Podejm uje Bię 
w ykonania grobowców w m iejscu 
i n a  p row incji. £31 57 0

Bryczke-atózeK
m resorach, m ało używ aną sprzedam  tanio . 

W iadom ość plac M atejki, 1. 4  w lak ie rn i 
p. K o ź b la ia .  2307 1 3

Ciiiklerma
isin-ująca od lat 10. przy jednej z naj­
ruchliwszych nlic Krakowa, z konsen- 
sem na wódki i wina do wydzierżawie­

nia lub spizedania. . 83 2 2 
Zgłos/t-ma tylko listowne do Adia. 

„N  Reiormy“ pod „G uJuerniau.

Dom 01 KroHe
do sprzedania lub zamiany za m ajątek 

ziemski.
Bliższa wnadomośe w Diurze adw& 

kata Dra Doooszyfiskiego w Kranówie, 
oL św. Anny 1 3. 280 24 o
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poleca kom pletne urządzen ia  pukoi, oraz przy jm uje  w szelkie rolnity dekoracj jflC i tapf- 
cerckie po cenach m ożliwie niskich. 292 12 20

t y lM f t ó a  „iicw j Refom?”
228 28 0 Koron

Jdeef Glada. O p o r n i ,  powieść w  2 tom na tle prześladowania unitów 4‘
B, hotesinwito I a r a  C z e r n i o n a ,  powieść w s tom................................2 40
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Do nabycia w Admiuistraoyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach.

Skiaa g.owny w księgariii U. Gebethnera i Ski w Kraku w. e.

M a  g u ^ a a c S i
wycieczki i t. d„ wynajmuie po przy­
stępnych cenach P. Guzikowski, Pędzi- 
chów 18, Telefon 336. 230 06 o

M i e s » Z k i a £ i e  l e t m e
w  okolicy rtaóki. 1 dnży. la d jy  pokój z m ebla- 

ni i «o n,, kuchnią , bbszo  las i Kąpiel. 
'YiadomoSć Pi Łangie, Kraków, al. Gar- 

barsna 1. 5, 2188 6 6

z ukjuczoną VI ki gimi, poSLukuje zaraz 
miejsca w aptece, — Zgłoszeń>l . Laskow ski, 

Z w iersym ecka 33. 2274 2 2

b * .C b 'd E  L u d w i b S l l !
i  Z E C L & kfiZ Z S T K Z ,

ulica Feiicy&sek 25, IL p.
42

przy naszych nowych lodowniach przy III. M o sto w e j L 12,

filie zaś przy ul. św. Tomasza 1. 19 (Hotel Saski)
i Karmelickie) 1. 82 (firma Aniom Tylko), 

pozostają jak dotąd.

■ P o l e c a j ą c  n o  s z e  p i w a :

„Tęcza”,
Marcowe i  En nirao&s&te 
Bawar Ł la Spateen̂ ra 

a lu
donosimy uprzejmią, że wysyłkę piwa uskuteczniamy 
WfOCniG I b6Z p ła tn l6 , tak w Krakowie, jak i Podgórzu. 

Stałym odbiorcom dajemy Idd bezpłatnie.
Ogćlny zarząd powyższych składów oddaliśmy byłemu 

dyrektorowi browaru Tenczyńskiego i Skawińskiego p. Anto­
niemu Tylce.

Z poważaniem
970

Browar Ahcyfny
w  ' j e n r z y n S s k .
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Z Dmkariu L lte m ld e j  w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rzadca dru^arui L, K, Onrski.


